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Oalłonizm w kwesfjt wschodniej
Zbyteczną jest rzeczą 

rozwodzić się dłużej nad fak 
tem aż nadto dobrze, ze 
smutnej praktyki nam zna 
nym, iż w walce z Rosją 
sowiecką mamy przeciwko 
sobie całą lewicę Zachodu. 
Jej niechęć do naszych wy 
sdków o utrzymanie swego 
bvtu w walce z najazdem 
bolszewickim ma tło czysto 
oportunistyczne: lewica chce 
za wszelką cenę pokoju i 
dlatego niechętnie odnosi 
się do narodu, który o dwa 
lata przedłuża istnienie w 
Europie stanu wojny. Sym- 
patje dla bolszewizmu, ja­
ko eksperymentu socjali­
stycznego— są czysto plato 
niczne. Obok jednakże te ­
go oportunistycznego pacy 
fizmu, inny jeszcze czynnik 
wpływa na to, iż nie mamy 
żadnych sympatii wśród 
elementów, które skądinąd, 
przypuszczać by mcŻDa, dla 
walki uciśnionego narodu o 
realizację swych dążeń na­
rodowych żywić by mogły 
sympatje Istota naszego z 
Rosją sporu o ziemie k re ­
sowe jest dla umysłów za 
chodnich całkowicie obcą. 
Dla przeciętnego europej­
czyka, do jakiegokolwiek 
obozu należy, wydaje się 
być aksjomatem, iż istnieje 
na wschodzie jakaś wyraź­
na granica “etnograficzna*, 
nie budząca żadnych wąt 
pliwości — i że za tą linją 
graniczną jest Rosja, rze­
czywista, bezsporna Rosja, 
podobnie jak za Pirenejami 
jest Hiszpanja. A jeżeli na 
wet me jest to całkiem 
rdzenna Rosja, to w każ­
dym razie jakaś jej szcze­
powa odmiana, co me prze 
szkadza bynajmniej temu, 
by tacy „Rosjanie*, iak Ło 
tysze, Estowie lub Litwini, 
w drodze wewnętrznego po 
rozumienia się z nacją ro­
syjską zapewniali sobie nie 
naruszalność swej odrębno­
ści szczepowej.

W każdym razie nasza 
interwencja poza ową „lin 
ją etnograficzną", o której 
z takim aplombem rozpra­
wia się na obu półkulach, 
pozostaje całkowicie nie 
niezrozumiałą i zapewne 
dla wielu wydaje się ona 
czemś w rodzaju protekto­
ratu Niemców nad odręb­
nością Flamandów w Belgji,

Dla spraw narodowościo 
wych radykalizm zachodnio 
europejski nie miał zresztą 
nigdy zbytniego zrozumie­
nia.

W  opinji lewicowej, na­
wet najbardziej bezstronnej 
nie mamy nic innego do 
zrobienia, jak wyprzeć bol­
szewików po za „linję etno 
graficzną'* i przestać mącić 
spokój Europie, To w naj­
lepszym razie. Prawdopo­
dobnie w większości w y­
padków przeważa zdanie, 
że powinniśmy sięzadowol 
nić zapewnieniami Kamie- 
niewa — i dać te „gwaran­
cje", których żąda pełen 
po brzegi uczuć pokojowych 
rząd sowiecki.

Zwróćmy uwagę, że po 
dobnie jak opinja lewicowa, 
poczyna się kształtować o- 
pinja liberalna, nawet po­
minąwszy wszelkiego rodzą 
iu „Manchester Guardian'y". 
Nota amerykańska, będąca 
owocem liberalnego doktry 
nalizmu, staje jak najwyraź 
niej na stanowisku demar- 
kacji dwuch pojęć: Polska 

- Rosja. Zaznaczamy izecz 
nader charakterystyczną, iż 
nie są one bynajmniej jed­
nakowej natury. Gdy bo­
wiem o Polsce mówi się, 
jako o narodzie, który ze 
względu na swą jednolitość 
plemienną ma prawo do 
odrębnego kształtu państwo 
wego, to R o sja - jest poję­
ciem czysto politycznem. 
Rosja dla autorów noty jest 
to wszystko, co przed prze 
wrotem bolszewickim było 
państwem rosyjskiem. Po­
jęcie państwowości jest 
przy tem nader liberalnem 
i zawiera w sobie zarazem 
pojęcie rządów parlamen­
tarnych i konstytucyjnych, 
niemniej jednak jedność pań 
stwowa Rosji zostaje pod­
kreśloną silnie. Ma ona być 
zachowaną przez cały czas 
trwania kryzysu rewolucyj­
nego w tym sensie, że ża­
den akt samorzutnego po­
wstania nowego państwa 
narodowego nie może li­
czyć na uznanie międzyna­
rodowe. Łatwo pojąć, iż 
jeśli się równocześnie z tem 
nie podniesie hasła walki 
nieubłaganej z boisz© wiz- 
mem, to w praktyce po 
dobna zasada sprowadzi 
się do usankcjonowania za

boru przez bolszewików te  
rytorjów Litwy, państw nad 
bałtyckich, Gruzji. Godzi 
to w pewnym stopniu w 
wytyczne p lityki angiel­
skiej, lecz w pierwszym 
rzędzie—w samo istnienie 
tych narodów.

Ma się • rozumieć, że 
przy takiem postawieniu 
kwestji wykluczone być mu 
szą wszelkie aspiracje pol­
skie do „rosyjskiego Wilna* 
i że Polacy muszą być ze 
wszech sił powstrzymywani 
od wszelkiego rodzaju aten 
tatów na ten nienaruszalny 
depozyt państwowości ro­
syjskiej, który liberalizm za 
chodni zamierzył przekazać 
liberalizmowi rosyjskiemu 
po jego dojściu do władzy.

Nie mamy, jak dotych­
czas żadnych podstaw do 
przypuszczania, aby zasady 
wyłożone w nocie rządu 
amerykańskiego, nie miały 
zyskać całkowitej aprobaty 
w rządzie francuskim. Pan 
Millerand niema żadnego 
powodu, by mniemać ina­
czej o prawach byłego so ­
jusznika Francji. Sprawa 
kresów jest w tej chwili 
całkowicie zdepopularyzo- 
wana w opinji europejskiej 
i amerykańskiej. W  parze 
z tendencją do zachęcania 
Polski do oporu przeciw in 
wazji bolszewickiej, nie li­
czącego się z żadnemi wi­
dokami porozumienia i kom 
promisu, idą tendencje do 
postawienia wyraźnej tamy 
wszelkim naszym na wschód 
dążeniom. Po wyparciu 
wroga za granice byłej Kon 
gresówki pozostawionym 
nam zostanie jedyny cel 
walki: dopomożenia do u-
stalenia się wewnętrznego 
ładu w Rosji. To jedynie 
mieści się w horyzontach 
widzenia sfer, które wypro 
dukowały nowy pogląd na 
istotę kwestji wschodniej, 
przeciwstawiony poglądowi 
Lloyd George'a, jak wiemy 
— również mało liczącemu 
się z nami.

Nasze dążenia do eman 
cypacji ludów kresowych, 
do zupełnego przekreślenia 
zbrodni rozbiorów i zgła­
dzenia ostatnich śladów na 
rodowego ucisku nie znaj­
dują, jak widzimy żadnego 
oddźwięku ani zrozumienia. 
Nie tracimy jednak prze­
świadczenia, że wymowa 
naszych zwycięstw, jeżeli 
je zdołamy odnieść, p o tra ­
fiła by uczynić wiele dla 
rewizji poglądów zbyt sche 
matycznych i powierzchow­

ni nych, by na ich podstawie 
i można było przesądzać losy 
i ludów, raz już do życia 
i obudzonych i nie mających 

zgoła ochoty do kładzenia 
się w trumnę.

Narady delegacji
Drugi* pogładzenie delegacji 

pokolowel odbyło (ią do. 19 b. 
m. Przewodniczył wiceminister 
spraw ssgreoicznycb, p, Dąbski. 
N* wstępie odczytano deklara­
cjo polską. Dalagacja poltka 
podkreśliła w ui»j, że bolszew i­
cy wtargnęli gieboko w granic* 
etnograf cza*) Polaki i zaprow t- 
diają tam gwalttm uatrój sowiec- 
ki, oparty na bagaatacb catr* 
«roo*i armjf, Deklaracja polaka, 
opierając aif na prawi* aamo 
stanowieni* narodów, domaga 
aif, aby bolszewicy nsnali su­
werenność i niezależność Polaki 
i ni* miaaaali aif do jej apraw 
w ** na trany cb.

N aatfpai* Polacy przadita- 
wili a wól projekt regulaminu, 
według którego miałyby obrado­
wać delegacje pokojowe.

Całonek delegacji roayjakiej, 
Daniszewski aatądał, aby Pola­
cy uznali Utulenie republiki ao 
wleckiei ukrałńakie| i przedsta- 
wii telegram Caicaariua w tej 
aprawi*. Oświadcaył, t e  Ukrai­
na aowiecka ma w«jść w zwią 
aak federacyjny a Roają aowiec- 
ką w ife  delegacja roayjaka jeat 
d*lagac|ą roayjako -  ukraińską. 
D elegacie polaka — mówił Da- 
niaaewaki — winna usnąć Uicral- 
n f aowiecką i saSądać do roko­
wań a nią uzuwalniających pał 
nomocnictw * W arszawy.

Nad tem żądaniem nieapo- 
dsiewanam rocwinfła aif dya 
koala. D»)*g*cj* polaka oiw iad  
czyi*, a* Ukrainą aowiecką

uważa za część składową Roaji 
a tam samem pełnomocnictwa 
polaki* są zupełnie wystsreza- 
jące.

Naatconie D aniszewski od­
czytał 15 tea sowieckich, ma­
jących stanowić warunki zasa­
dnicza roaejmn i pokoju. W a­
runki ta agadaaja cif mniej w ię­
cej a warunkami Kamitniewa, 
orxedstawionemi w Lond ni*. 
Sprawiły one wrażeni* propo­
zycji, nie nadających aif abso­
lutni* do prsylfcia, B olszew icy  
na każdym kroku wkraczają w  
wsw nątrzne sprawy Polaki, mi­
mo zaznaczenia na wstfpie, ż* 
szanują suwerenność państwa 
polskiego. D ość przytoczyć żą­
danie, aby robetnicy przem ysło­
wi i rolni, zostali uzbrojeni bro­
nią, którą rząd polaki ma w y­
dać Rosii po zdemobilizowaniu 
armji polakiaj. Dalszym przykła­
dam wtrącania s if  w życie pań­
stwa polakiego jest warunek, 
aby ranni żołnierze polscy mu­
sieli otrzymać ziem ię.

Stawiając takie żądania bol- 
azewicy chcą z jednej strony 
oprawiać propagandę {w Polsce 
i przygotować rozruchy komu­
nistyczna, z drugiej zaś mają 
zamiar przeciągać rokowania, w  
nadtiei zwrotu aytuaej! na fron 
ci*.

W dodatku Daniszewski o- 
świadcay), że delegacja polska 
przeciąga rokowania. W icemi­
nister Dąbaki stanow czo zapro­
testował przeciw tej insynuacji 
i zapowiedział, że  Polacy ode­
prą ją dokumentami.

Na koniec Daniszewski mu­
siał przyznać, ż*  delegacja p o l­
aka ni* może komunikować się 
z W arszawą, ani ze światęm, 
oświadczając ż* liczne stacje 
bolszewickie przeszkadzają dzia  
łalności radiostacji polskiej.

Terminn następnego posie­
dzenia ni* naznaczono.

Z Górnego Śląska.
E k sp o rtic |i zwłok ś, p. d - r i  

ftadrzefa Mielęckiego,
Wczoraj o gods. 8-rano na 

szosie scopienicktej uszykowało 
się wojsko i zgromadziły liczne 
rzesze publiczności, oczekujące 
zw łok ś. p. d-re M ieleckie­
go. O godz. 8m-20 r zbliżył się 
do mostu azopinickisgo kondhkt 
pogrzebjwy, zdąsający z Kato 
wic który powitała orkiestra 
wojskowa 8 p. p, dźwiękami 
marsze żałobnego już przy m oś­
ci* szopienfekim Uformowała się  
następnie wielki pochód ża łob ­
ny, który pom iędzy szpalerem  
wojaka ruszył ku miastu. Na 
css le  pochodu manifestacyjnego 
kroczyła kompanja koszarowa 
wojska i oddziały policji 
kolejowej, dalej orkiestra, dele­
gacje od xwiąxków, organizacji 
i towarzystw górnośląskich ze 
Sitandarami, tłumy kobiet gór­
nośląskich, T-wo. Śpiew acze z 
pieśnią na ustach z Katowic i 
Siem ianow ic duchowieństwo na 
czele  z kś< prob. Piackiewiczem. 
a tnż zaraz karsw sn z trumną

| metalowa, w której spoczywały  
zwłoki zam ęczonego przez niem- 
ców działacza Górnego Śląska  
Na trumni* moc kwiecia i wień - 
ców z biało amafantowemi i ż a ­
łobnymi szarfami, z pięknymi 
napisami,

Za trumną podążała w żalu 
pogrążona rodzina*zmerl*go, szli 
najbliżsi zmarłego i przedstaw i­
ciel* organizacji społecznych  
Śląskich i sosnowickich poprze­
dzeni oddziałam  miejscowej 
straży ogniowej ochotniczej na 
czele z p. Drzewieckim. N iesio­
no piękne wieńce od: Centra­
li Towarzystw Polskich miasta: 
K atowice, Zjednocz. Tow. Polsk. 
z Janowic, komitetu P leb iscyto­
wego pow. Katowickiego, N P R. 
z Katowic. Połączonych Tw< 
obywatelstwa z Katowic Hołdy 
Bryuów Polskiego komisariatu 
Plebiscytowego w Katowicacb- 
Polak koła radnych m. Kato,- 
w!c; od obywateli pow, Raci­
borskiego Huty Bismarcka K ró­
lestw*! Huty Polsk, kom. P le ­
biscyt z Siemianowic i Huty 
Laury T-wa Śpiew aczego Ka*



s Ł U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  czw artek  tajg  26 sierpnia 1926 ro k u , Z Nr. 195.

i *vnc“  z S em ian o w ic-L su rah u ty  
Kol* Polok z Siem ianowic 
S tanisław ow stw a G rabianow - 
•klcb.

P iąkce w ieńce złożono on 
trum nie od dzieci polskich w.  
S osnow cs, T-wfc i Z-kn L* 
k arsk iego  Zsgłąbi* D ąbrow ­
skiego, radcy  sanlt. d r. Kun- 
t«o x rodziną i w icia innych. 
Po przejściu p rzez m iasto, po 
chód skierow ał ®sę do kościoła 
parafialnego, gd»l* trum ną zio 
to n o  na katafa lku , poesam  
cdbylo się nabożeństw o żałob 
no.

W ciocia  eksportacji p rze  
m awia) p . S t. Piodow aki, o raz 
2  mówców śiąakicb x których 
jeden  w gorącsch  alowach 
w zyw ał apoiaczaóitw o polakia, 
aby  przyjąio drogi* zwłoki o- 
ofiary niem ieckich gwałtów i 
w y ra tii  nadzieją ż* nikogo nic 
b rakn ie  dziś na w yprow adzania 
zwłok, któro sk ierow ane będą 
z dw orca w iedeńskiego do 
ziomi kaliakiof.

Gćray Śląsk bez plebiscytu.
WARSZAWA, (telef.) Po 

twierdzają tutaj korespon­
denci berlińscy wiadomość, 
że Górny Śląsk będzie 
przyznany Polsce bez ple­
biscytu. Sprawę ma roz­
strzygnąć Rada najwyższa, 
pomijając interwencję rządu 
niemieckiego.

Walki w powiatach rol­
nych.

K A TO W IC E, (wł). W  po 
w iatach rolnych trw ałą walki 
polaków  s  zialooą policją bez 
p iocscń itw a . Przebieg walk {act 
korzystny  dla polaków . W wio­
la  m ioficow ościacb zdołano 
rozbro ić już Sfcherhoitcw ohrą. 
C cionkow ia j*|, jako te ż  i n rcą  
dnicy momioccy opnczczalą to* 
r f to r ja  ob |ąto  p rzez  ludność poi 
cką, ndaiąc aią na  zachód.

Wojaka niemieckie nie • 
wkroczą na G. Śląsk.

O PO LE (wł), W ładze oka* 
pacy{ne francusk ie  ośw iadczylyi 
Z* o il* po stroni*  polskłoj nio 
zna jdą  aią żadne doknm onty 
kom prom itując* polaków  w sp ra ­
wie plebiscytu przew idyw anie 
w kroczooio wojsk czy jaklcb- 
kolw iok fo r/racji wojskowych 
niem ieckim  ni* bądzie miało 
m iejsca, (Rozami* si* dokem en- 
ty  taki* ni* istni*ją R*d.)

Na G. Śląska coraz większy 
spokój.

BYTOM  (PAT). O panow ani* 
G órnego Ś ląsk a  przer. Polaków 
odbyw a sią przew ażn ie  spokoj­
nie. C odzienne norm alno ayete 
ni* doznaj* przeszkód . K olajs, 
tram w aj*, poczta, te legraf i 
telefon funkcjonują jak  zwykł* 
W  szkołach odbyw a aią nauka 
W  urzędach  zal tw ian* byw ają 
spraw y biożsc*. Nie w idać ju s  
ts j  głośnej b a ty  u rosk isj, k tó ra  
sią p rzed tem  zaznaczała . P 1 
aka sam oobrona opanow ała ca ­
ły pow iat Gliwicki z wyjątkiem  
sam ych Gliwic, o raz  m iasteczek  
Sośnicow i*, Pyskowice i T oszek.

Rząd niemiecki o opiece dla
Inłemców z G. Śląska.
BERLIN (wł.). Pełnom ocnik 

n iem iecki dla taranów  plsblsc- 
G  Ś ląska i p rezy d en t nacze l­
ny prow incji górnośląski*) we 
W rocław iu zostali upow ażnieni 
p rzez  rz ą d  niem iecki do o ty c ia  
w szelkich środków  celem  jak- 
najtro*kliwezego zaopiekow ania 
się zbiegam i z G órnego Ś ląska 
rekru tu jącym i się z* 'zn aczn e j 
ilości ludności niemiecki**, zm u­
szone) opuścić terytorjum  G. 
S lą tk s .

Rozwiązanie sicherheitewehi y
O PO LE (tel wł.). Zgłosiła 

slą ta  do g*o. Le R onda de­
legacja od robotn ików  polskich, 
k tó re , p rzedstaw iw szy  kon iecz­
ność rozw iązania jaknajssyb  
essgo  zielonej policji bezpie*

czeństw *, zw róciła a ią  d cń  z 
in terpelacją  co w te) spraw i* 
zam ierza uczynić Komisja 
M iądsysoiusznica R ządzącą.

G en. La Rond w odpow ie­
dzi ośw iadczył, t e  do ponie 
działku sichsrhełtsw ehra na ce ­
lem tery toriom  plebiscytowym  
zostanie rozw iązane.

Na jej m iejsce utw orzona 
bądzie tak  zw. policja p leb is­
cytow a, ślązaków  polaków  i 
niem ców. ,

N iem e- nie urodzeni e a  
G órnym  Ś ląsku zm uszani bądą 
opuścić terytorjm  plebiscytow e.

Zamknięcie szkól w Katowi­
cach

K A TO W ICE, 20. sierpnie. 
W sku tek  w ypadków  ostatnich 
dni zam knięto w szystkie sik o iy  
ta k  w mieści* jak i w powiecie. 
N auka m a s«ą ro rp o esąć  W po 
n ied iia isk , dnis 23 sierpnia.

Nowe wojska dla G . Śląska
W ROCLAW  (wł.) O trzym a­

no tu  w iadom ość.jjta: rządy  mo
c«rctw sprsym ivrzonvcb «n t-n - I

ty  zam ierzalą w ysłać na G. 
Ś ląsk nowe tran sp o rty  wojsk 
koalicyinycb a te b y  na teren ie  
plebiscytow ym  zapew nić lndncś 
ci spokój i porządek .

Rząd niemiecki do policji 
zielonej.

BERLIN (wł,) M inister eprnw 
wewn. w yraził zieiousl polłcj 
b ezp ieczeństw a podziękę i a 
znania za „spelaien ie obowląs. 
ku  na  p o stsrn ak u  w cz tsi*  
walki x p rzew ata ląb em i siiam 
p rzeciw nika, a z ludnością nie 
m iecką górnośląską łąccy sią w 
w yrazach w dzięczności d la  o 
r ted n ik ó w  za ich nieustlkszon* 
stanow iska, za ję te  w czasie 
zajść na  tsran i*  plebiscytow ym  

(Je te ll  m ordow ani* ludność 
polskie) podpalan ie i dem olo­
w anie domów m a być spełnia 
nieco obow iązku nic dziw nego 
ś* tak  gorliwe "spe łn ien ie  obo­
wiązku* iakiego cały św iat kul 
tu rs lo y  był św iadkiem  rz ąd  
niem iecki dziękuje sw ym  fen 
kcjonarjuszom .

R*d.)

Kontrokcln coraz sio potesnle.
Komunikat Sztabu Generalnągo.

W ARSZAW A. (PAT). 
Front północny. Oddziały 
nasze pierwszej 1 O-ej ar­
mji w dalszym ciągu oczy­
szczają swoje rejony z n ie­
dobitków wojsk sowieekich, 
które porzuciwszy broń 
błąkają się w okolicznych 
lasach Część wojsk nie­
przyjacielskich nie mogąc 
się przebić przez kordon 
naszych oddziałów prze­
chodzi wraz z mająrkiem 
wojskowym granice nie­
miecką. Komitet bolszewic­
ki Działdowa który umknął 
z miasta do Niemiec, został 
wojskom naszym wydany 
i oddany pod sąd doraźny. 
Oddział pościgowy wysła­
ny w kierunku Myszyńca 
przyprowadził jako zdobycz 
4 działa.

Front środkowy, W  wal­
kach na północ od Ostro­
łęki 8-a dvwizja piechoty 
wzięła 600 jeńców oraz 
znaczną zdobycz. Oddział 
61 pułku piechoty wysłany 
na zachód od linji rzeki 
Wissy wziął 50 armat, 25 
karab. maszynowych i kil

kadziesiąt jeńców. Dnia 24 
b. m. o godzinie 15 wojska 
nasze zajęły Ossowiec 
Szczegółów na razie brak. 
Na reszcie frontu lokalne 
walki. Grupa wypadowa 
majora Jaklicza zajęła Rów­
ne (na południowy wschód 
od Opalina) biorąc 20 ka­
rabinów maszynowych jeń­
ców i konie.

Front południowy. W  
rejonie Mostów Wielkich, 
jazda nasza po krótkiej 
walce na białą broń roz­
biła 72 brygadę sowiecką, 
biorąc kilkudziesięciu jeń­
ców, w tej liczbie szefa 
sztabu brygady. Zdobyto 
8 kar. maszynowych oraz 
40 wozów z materjałem 
wojennym. Oddziały nasze 
operujące na wschód od 
Lwowa po ostrej walce 
zajęły Zawodrze i Przem y­
ślany. Na południowym 
skrzydle lokalne utarczki z 
patrolami jazdy nieprzyja­
cielskiej, które docierają 
do rejonu Mikołajowa Ar- 
mja gen. Pawlenki obsadza 
linje Dniestru.

Z w ycięstw o polityki francuskiej
W ARSZAW A. (Telef.). 

Z Lucerny donoszą: W obec 
zupułnej zmiany polityki 
rządu angielskiego w sto­
sunku do rządu sowieckiej 
Rosji, spowodowanej ogło­
szeniem ostatecznych wa­
runków pokojowych na 
konferencji w Mińsku, któ 
re Lloyd George uznał za 
złamanie słowa przez rząd 
moskiewski, doszło do 
zgodnej uchwały rządów 
angielskiego i francuskiego, 
na podstawie którego po­
stanowiono przesłać rządo­
wi sowietów ultimatum z 
terminem trzydniowym. W 
razie niezadawalniającej od­

powiedzi rządu sowieckie­
go rządy państw koalicyj­
nych poprą armję polską w 
jak  najwydatniejszy sposób. 
Odnośnie do sprawy tran­
sportu amunicji dla Polski 
przez Gdańsk postanowio­
no przeprowadzić z całą 
bezwględnością postano­
wienia traktatu wersalskie­
go, gwarantującego Polsce 
zupełnie wolny dowóz wszel 
kiego potrzebnego jej ma­
ter jału.

Uchwały konferencji w 
Lucernie stanowią niezbity 
dowód zwycięstwa polityki 
rządu francuskiego.

T E L E G R A M Y .
ków z pod Lwowa, że od­
wrót ten rozpoczął się na­
gle, kiedy bolszewicy do-

P in icz iy  odwrót «  Gilicjt,

pełnie podanych przez pra 
są wiadomości należy do- 
dać o odwrocie bolszewi-

wiedzieli się o rozgromie­
niu armji smej na północy 
i w punkcie środkowym

frontu. Odwrót jest gwałto 
wny w obawie przed woj­
skami Wrangla nie mówiąc 
już o panice z powodu sil­
nego natarcia armji polskiej.

80 ,000  mtsrnowanych.
GDANSK 25 (PAT). 

„Danciger Ceitung" donosi: 
według obliczeń urzędo 
wych do dnia wczorajsze 
go przeszło granice Prus 
Wschoonich około 80,000 
żołnierzy bolszewickich, kto 
rzy zostali inter*'.

Pan Tower mięknie
GDANSK 25 (PAT). Ce­

lem omówienia trudnej sy­
tuacji w Gdańsku udali się 
wczoraj p. vice minister 
Dąbrowski i komisarz ge­
neralny Rzeczypospolitej 
Polskiej p. Biesiadecki, do 
kom sarza Ententy p. To­
wera. Paa Tower oraz gen 
Haking stwierdzają zupełne 
niestosowne postępowanie 
gdańskich sowietów wobec 
remigrantów i obiecali użyć 
wszystkich środków aby 
reemigranci mogli bez prze 
szkody być wysłani do 
kraju. Jest nadzieja, że 
dziś wieczorem lub jutro 
rano remigranci będą prze 
wiezieni do Polski.

Warunki nie do przyjęcia
PARYŻ (PAT) D<i>nn>ki po 

dalą  depeszę » Londynu w edle 
k tórel G iclitti i L 'oyd Georg* 
określili swoje stanow isko w 
spraw i* Polski i Rosji. M e o  
nacisku ze  strony angielskich i 
włoskich partii akstern istów  
m usieli kierow nicy obu rzędów  
w zięć pod uw agę głębokie 
zm iany, jakie zaszły w syta* cii 
m iędzynarodow ej z pow oda 
zw ycięstw  polskich. Lloyd G e 
orge i G iolitti zgodzili i się na 
to  t e  w arunki po*t*wione świe 
śo  p rzez  sow iety ni* nadaję  się 
obecni* do przyjęcia.

Z powodu warunkówsowieckich.
H O R SEA  (PAT). T elegram  

angielski poda|*  treść  kom uni­
katu  przesłanego  rzędow i so ­
w ietów. Jak o  rezu lta t konfa- 
lan ji w L ucernie.^  W  najw eź 
nlejszych punktach kom unikat 
mówi, t e  m ętow i* stanu  stw ier­
dzili z ub le s a a u m , i i  rzęd  
sow ietów  che* narzucić Polsce 
w a ro n k , n iw eczące jej niepo­
dległość. R zęd  polski pow stał z 
wyborów całej ludności bez 
róśn icy  klas, rep rezen tu je  za- 
tym  cały naród, a nioi jednę 
klasę, podczas gdy Rosja chce 
narzucić Polsce w łasny rzęd  
jednał klasy. W takich w aiun - 
kacb ia d e n  rz ęd  wolnego k ra ­
ju  ni* m ośe uznać o ligarcbjł, 
j t k ę  sę  sow iety, ani t*ż « ni 
mi pertek tow ać. K om unikat 
kończy, i*  cały św iat n a  
w schodzie i zachodzie sp rsg  
nionv js s t pokoju, jsd n a k t*  
pokój o siąg aąćg m jśn a  tylko n a  
podstaw ie  zupelaego  uznan ia 
wolności narodów .

„Daily Chroniclę* pisze, ś* 
kom unikat p rem jerzy  wysłali 
drogę te lag rsficzn ę  do rzęd u  
rosyjskiego, zp raszs jęc  o odpo­
wiedz p rzed  końcem  b ieśęcego  
tygodnia.

Gdańsk wobec Polski,
LUCERNA (PA T W rozm ow ie 

z dziennikarzam i L loyd G eorg* 
zapy tany  w spraw ie G dańska, 
odpow iedział a* an  cmośliwisw 
ni* sw obodnej kom unikacji p rzez 
G dańsk  jes t oczywiści* ziarna 
nie trak ta tu  w ersalskiego. S trajk  
robotników  G dańsk ich , k tó rzy  
m ają tą kom unikacją u trzym ać 
Angija uw aśa  za fak t nteprzy* 
acic ltk i, T rak ta t w ersalsk i za 

znaczył Lloyd G eorg* ;pod tym 
względem  musi być w ykonany 
środk i żyw ności i am unicji dla 
Polski zatrzyw yw an* być ni*

megę. P. r t  G dański należy do 
przyznanego Polsce trak ta tem
pokojowym korytarz*. W G dań 
«ku ni* mogę być zatrzym yw a­
ne śsd n *  okręty.

Sprawa aprowizacji kraju w 
Radzie Ministrów.

W A RSZA W A . (PAT). W czo*
raj pod przew odnictw em  wice* 
arexydsn ta  p, D aszyńskiego o d ­
było się posiedzenie R ady M i­
nistrów. Nsj ważniejszym  tem a­
tem w czorajszej ro t mowy byłe 
•praw a aprow izacji na r. 1920 i 
1921.

Rozgraniczenie Śląska 
Cieszyńskiego.

CIESZYN. K o m sjs ro zg ra ­
niczająca dla Ś ląska C ieszy ń s­
kiego rozpocznie sw ą d z ia ła l­
ność dnie 25 sierpnia z siedzi­
bę w O psw ie. D e lsg stsm  p o ls ­
kim jest p rezy d en t sądu  dr. B - 
ch tńsk i.

Bolszewicy przechodzą granicę  
pruską

KRÓ LEW IEC. Z okolic gra- 
aiesnych donoszą ,  że d i i ś  i 
wczoraj wisk ice  i mnielse* od- 
itiiniv ron*(ak>« x b»gażami  a 
-lawot z «obi<rtsmt przekroczy­
ły granicą pruską.

Rząd francuski wydala 
dziennikarzy i kolejarzy 

niemieckich z obszaru Saary.
NAUEN. R ząd  francuski w 

ib szarze  S aar*  wydalił z S a a r­
brucken w sxvttkich niem ieckich 
dzt*nn>kurzy; tów m eż nakazał 
wszystkim  rodzinom  kolelarzy 
z S zsrb rfisk en  i T oler opuścić 
natychm iast m ieszkania. F ran ­
cuska adm inistracja kopalń  wy­
daliła z pracy 60 la pracow ni­
ków za w spółudział w s tra j­
kach.

Niepokój w Tczewie
W A RSZA W A  (PAT) M lulst. 

spraw  zagranicznych kom uniku­
je z T oruń  s . S ta ro st *o T czew ­
ski* donosi, śe  Niemcy w M al- 
borgu rzn ę  Polaków. S y tuacja  
ciężka, bo] w zburzona ladaość 
pow iatu Tczew skiego rw ie się do 
akcji odw etow ej. W Biskupicach 
aresztow ano  bez pow oda 7 po­
laków .

Prasa francuska o zw ycięstw ach  
polskich

PARYŻ (P.A.T.) „Jou rnal 
des D sb a ts” w yraża rad o ść  z 
pow oda zw ycięstw , odniesio­
nych p r te s  Polskę, k tóre będę  
aiialy zbaw iano y wpływ na 
ogólną sytuację polityczną, 
Dziennik uw ażs jednak, aby do­
brodziejstw a tego polepszenia 
ni* poszły na m arne , polacy 
m uszę odczuw ać, iż Zachód, 
k tórsgo  spraw y b ro n ię  ni* jest 
obojętny n s  ich los i spraw a 
am unicji musi być natychm iast 
jasno postaw ioną. M ocarstw a 
m uszę przedsięw zięć w szelki*  
środk*, ażeb y  sw obodny p rz e ­
wóz do Polski był zapew niony.

Neutralność Czeska I 
Jugosławji.

BELGRAD (PAT). “T rybuna* 
donosi, ź s  w obec tsgo, że 
Czacho S łow acja ogłosiła n e ­
u tra lność  w wojnie polsko-ro­
syjskiej, rów nież i rz ęd  jugo­
słow iański w ypowie się w tym  
duchu w obec K oalic|i.

Bolszewicy przyznają si« do 
obecnych porażek.

KO PEN H A GA . K om unikat 
bolszew icki z duia 17 b. m., 
k tóry  doaosi o zdobyciu C ie­
chanów * przez w ojska polskie, 
przyzna)* się zarazem  do od­
w rotu aa  środkow ym  froncie 
polskim.

Wieikie w iece antybolszew. 
w Ameryce.

BAZYLEA (PAT.) Połudaio- 
wo-słowiańaka korespondencja 
podaje t  Nowsgo Y orku. D ele­
gacja 4-?h m ilioaów polaków  
am erykańskich zorganizow ała 
z górą w s ta  m iastach S tanów  
Zjednoczonych wielkie zgrom a­
dzenia. W ielki nak ładca arna-
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rykańtki pochodzenia polskiego 
Zernak oświadczył, tm Pcleka 
zwalcza dziś wroga, któt* gro- 
xi zagładą całemu świata Wrk»- 
zał on na to i t  Amaryka b«?a 
pierwszą która < ftcjalnie oświad­
czyła ai* za niepodległością 
Polaki.

Ruch ochotniczy 
na Pomorzu,

Podjęta prsas Oddalał II 
Gan. Iaapaktorato Armii Och u 
tnicat) wytężona akcja propa­
gandowa ogarnęła cała Pomorze, 
Po za wzmożonym napływem 
ochotników akc|a ta w wyniku 
awym wzbudziła ezeroki rocb 
carodowyi uświadomiła lodncść
0 konieczności poczynienia naj- 
większych wysiłków i ofiar dla 
odparcia najazdu wroga.

W poszczególnych miejaco- 
wościach rnch ochotniczy w u 
biegłym tygodniu przedstawi* 
■if następujące:

Gnłewo. Zawiązano tutaj w 
dniu 8 b m. miejscowy komitet 
K.O.P. Na prezesa powołano 
starostę p. Czarnowskiego, Ko­
mitet tan podobnie jak i inna 
zakładane prze* Wydział Pro­
pagandy Armii Ochotniczej akia 
da się z trzech sekcji: wsrbnn- 
kowef, propagandy i gospodar­
czo-finansowe). Komitet ro t- 
ezerzył jo t działalność na cały 
powiat. W katdej wiosce wy­
znaczeni są mężowie zaufania 
ł urządzone wiece. Na organi- 
zacyjnem posiedzeniu Koontete 
zebrano na Atm)ę Ochotniczą
7,300 Mk.

Nowe. W dnia 10 sierpnia 
tymczasowy Komitet Powiatowe 
zamieniono na K.O.P. Działal­
ność Komitetu rozszerzono na 
cały powiat. Zorganizowano 
olbrzymi wlec w Nowem, po 
którym zapisało się do wojska  
kilkudziesięciu ochotników, oraz 
urządzono sześć wieców w p i­
e lic ie ,

Pelplin, Zwołano w dniu 12 
sierpnia wiec agitecyiny, ne 
który prtybyło przesz’o 3.000 
osób. Po przemówień!” pp. Fr, 
Frączkowskiego i por. Hofmana 
zgłosiło się do wojak* ca miej­
scu 70 ochotników. Utworzono 
wojskowy K.O.P. w skład kto 
rego weszli przedstawiciele 
wszystkich stanów i partii. 
Wśród sapała ! podniosłego na­
stroju zebrani na wi«cu jedno­
myślnie uchwslUi wysłania tele 
grama do gen. Hellers, śe ż*c!e 
■we i mienie ekładsją na ołta 
rzo Ojczyzny.

Tczew. Za pomocą bębnów
1 trąb zwełsno wiec. na który 
przybyło prsesało 1.000 osób. 
Powołano K.O.P., prezesem któ­
rego obrany został starosta 
mtejscowy p. Lipski. Rozpo­
częty werbunek rokuje dobre 
wyniki.

Stsrogard. Prasa agitacyjna 
ogarnęła wszystkie miejacowcści 
powiatn- Urządzono cały sze­
reg wieców sgltecyinycb i mia­
nowano mężów zaufania w każ 
de| wiosce. Soma ofiar złożo­
nych w powiecie ne Armję O- 
cbotnłczą dosięgła 70,000 Mk.

— Ziemia dla żołnierzy. Wy 
dział Propagandy A-O. sapo 
czątkowst wśród ziemian na 
Pomorza dobrowolną daninę 
ziemi na rzecz żołnierzy armji 
ochotniczej.

Dotychczas wialń właścicieli 
złożyło już odnośne rejentalne 
deklaracje.

frttc iz i 
v  wilkach po9 Warszawą.

W chwili, kiedy się jnż 
okazuje wldcctnym sukces ar­
mji polskich na froncie, wypa­
da i należy prsypomnić o roli 
oficerów miaji wojskowej fran 
cuaklej, którzy współpracują ze 
swymi kolegami polakiem! w 
obecnej bitwie pod Warszawą.

Otóż oficerowie francuscy 
o r :oznaczeni do roboty forty­
fikacyjnych w obozach, zdołali 
przygotować teren i punkty 
dtfanzywne, w ten.tpocób przy­
czyniając się do utworzenia ta
klej pozycji obronnej, która da­
ła możność powt-zymaaie natar­
ci* nieprzyjacielskiego.

W dywizjach pomagali de 
wócteom, częstokroć sami cai 
mowali się rezloloiraoiem od­
działów nai włe*ełwyeh coiy- 
cjacb holowych Znajdowali taż 
z żołnierzy polskich sympatycz­
ne a nawet radosne pnyjęc**.

Oficerów ftancusk-cb pata- 
tsnoi „Czy zostaniecie z nami? 
J tże li ci nie mogą ztdść uccs- 
nić życzenia w każdym łednak 
racie obecność ich na froncie 
doda|e wojskom walczącym du- 
cbs.

Niektórzy jednak z pośród 
cicerów  fracuskich sili z woj 
skaml do ataku.

Te i tym podobne rzeczy 
dzieją elę co moment.

Jenerałowie francuscy, a 
między nimi w plerwssym rzę 
dsie fessrał Handrys, jeżdżą 
od pozycli do pozycji, docho 
drąc dopierwstych llnji bojowych 
Wlewała oni wojakom walczą­
cym wraz z zapewnieniem po 
mocy Francji otuchę i badzą w 
nich uczucie ofaości.

Słowa... S łow a.. Słowa...
(Z wiecu N, P. R.)

Oo*gd*j odbył się wiec N. 
P R. Leciały ałows, słowa, sło* 
wat Pan poseł Pietrzyk przema- 
wiał na wiecu.

Jeżeli słowa są nie szkodli­
we — mniejsza, mogą sobie le 
cicć jak btńki mydlane, by ry­
chło zginąć. Ale słowa p. Pie­
trzyka, ta jego znana gadstli 
* ość zręcznego paresawicza 
były mato szkodliwe — były 
skandalicznaI Pan poseł Pietrzyk 
cprawia bowiem specjalny de­
mokratyzuj, nadto |uż... czer­
wony,

Pan poseł chce być koniecznie 
noszony na rękach proletariatu, 
ako .jego człowiek*. Więc 

pan poseł uż*wa do tego taniej 
demagogii. Ten demegoglzm 
w przemówienia na wiecu akc­
esy! w zwyż bardzo, dowodząc 
że mówca był w niezwykłym 
podnieceniu — w gorączce.

Wysnwato się chłopa i ro­
botnika na nich kładło się n a ­
cisk, występowało się przeciw 
inteligencji, prieciw kaiężoml

W«E**tlco to już było, panie 
pośle. Zoamy to i wiemy, że 
d o tą d  m etoda :  a p recz  z inteli 
gencją  n iech  żyje proletariat” 
mogła zawrócić głowę robocie 
rzowi, mogła odurzyć zbałamu­
conego rad tkal’zmu chłopa

Jakże śmiesznie wrglada 
dnia owe besio w cbic faktów, 
które dowodzą, że inteligencje! 
pierwsza poszła na okopy, że 
młodzież pierwsza znalazła się 
w szeregach, że ks ęża, jak ks. 
Skorupka w wiecznej pemięci 
narodu pozoataną, gtnąć w sze­
regach innych bohaterów”!

Nie czaa judzić działaj jed­
nych przeciw drogim i wysta­
wiać się na ironiczną krytykę i 
uśmiechy nawet obywateli... z 
Módrzejowakiejl

Takie przemówienia bez 
względnie fałszywe, skoro chłop 
nie poszedł sam z siebie bronić 
Ojczyzny, skoro poza młodzieżą 
i inteligencją robotnik pozcatai 
w t«le — szkodzą sprawie na 
rodowaj, jątrzą, wprowadzają 
ferment, wbijając w pychę i za 
roznmiałość tych, co jnż i tak 
ia  wisie o sobie myślą. Tak 
się Polaki nie tworzy, tak się 
Polskę rujnuje!

Za słowa jest się odpowie 
dzlalaym zawsze, bodajby na­
wet były tanim, taniutkłm f ra ­
zesem demagogicznym.

Po historycznym wystąpie­
niu p. posła Pietrzyka przema­
wiali p.p Tomczak, Kaczmarek 
redaktor „Gloso Pracy" Lenar­
towicz i delegat propagandy p, 
Wapniarski.

Po przemówieniach p. Ją 
draltki odczytał następujące re 
zoluce:

Zabrani na wiecu N, P. R 
w Sosnowcu dnia 24 go a arp 
ni* 1920 r, uchwalają:

1) Zakładam* najuroczystszy 
protest przeciwko postępowe­
mu raatępcy Anglji w Gdsń 
sku.

2) Domagamy się zupełnego 
przyłączenia Gduó ka do Rsa- 
czypoatolitej Polskiej.

3) Piętoulemy wazyatkie bsr- 
barcróitw a niemców na Gór 
m m  Slaaku, Sa de m*  ukarania 
winnych, oraz szybkiego priy  
łąotenia Górnsgo Slątke do 
Polski.

4) Robotnic* stoją ra  atano- 
witko woiny obronne:, jednak, 
b* ja w iaknalkrótszym czasie 
ztkońssyć, trzeba wytężyć 
wszystkie siły narodu nassego 
w celu zawarcia korzystnego i 
honorowego pokoje.

Resoled* te przyjęte rosia­
ły jednogłośnie,

J n z e z t  w sprawie 
szpitali.

Od jednej z osób interesu­
jącej się szpitalami w Sosnow­
cu, otrzymujemy następujące 
uwagi:

W n rze 184 „Kurjer* Za­
głębia” pojawił cię artykuł, za- 
tytułowy , 0  szpital* dla ran 
nycb i chorych* — gd*ie autor 
(J. Sty, poruszając niedomaga 
nła szpitali w Sosnowcu, rzuca 
myśli.,, esy ni* nslcżzłr.by wy­
zyskać chętnych do prncy paś 
i panienek, członkiń C«crwo 
nego Krsyżs. calem zaprowa­
dzania dyżurów dziennych i no­
cnych.. ?

Wobec tego, uważam za nie­
zbędne objaśnić opłnję ogółu
0 stanie zabiegów, w tym kie­
runku podjątreb.

Myśl o ralęciu się szpitala­
mi pod|ęto już od kilku doi, 
cbętaycb znalazła się wielka 
liczba, ukonstytuowano się szyb­
ko, tak, że nawet lista dyżu­
rów (narazie dzieonycb) była 
inż ustalona — gdy nadspodzie­
wanie natrafiono na opór ze 
strony e s*  lekarzy. Wprawdzie 
nie odmówiono zupełnie ale 
sprawę utrudniono ** ten eoo- 
eób, że równa się to zopełne- 
ma odsunięciu ogółu od współ­
pracy. Mianowicie za warunek 
postawiono pracę całodzienna 
ładnej osoby, z tem, że osoby 
mogące prscowsć kilka godzin 
(takich jest większość) moga być 
używane do pomoc* t*łko do- 
raź <ie, w miarę pot-zeby — 
■awaze za jednorazową prze 
pnstką. Tym sposobem d og* 

| do pracy jest dl* większości 
ramknięta — pominąwszy I to, 
że w takich okolicznościach b*r- 
dso trudno zerganitować szyb­
ko pomoc, o ile kierownictwo 
szpitali rażądilob* tskoweł.

Panowie lekarze powlnnib* 
ni® zapominać o tem, że zwra 
catą się wciąż do tf  etn-ścl spo­
łeczeństwa — I to nłetylko 
nowopowstałe szpital*, ale za­
równo i przybyłe z Innych 
miast, gdzie jeż funkclonował*
1 musiał* przecież ml*ć jakieś 
wy kwipowani* — dziś weayst 
kie epeiula do apołecaaństwp. 
Społeczeństwo spiesz*, da|e o- 
gromnłe obficie i ofiarnie ma 
jednak chyba prawo wglądn w 
soosób administrowania temi 
ofiarami. % Rozumie aię. że nikt 
nie me prawe wtrącać *ię w 
działalność zawodową lekarz* 
— nikt też nie zamierza tego 
czynić, ale doświadczenie wo­
jenne uczy, że w gospodarce 
szpitali dci#je się jaknallepiej.

Personele espltalno są liczne
— nie można nawet żądać, aby 
lekarze przeciążeni częstokroć 
pracą zawodową, kontrolowali 
dostatecznie po.tępowani* ob­
sługi, ogół a zwłaszcza szero­
kie masy nie mata zac-f n<* 
zwłaszcza, ża zarządy szpitali 
i obsługa spoczywa tak prze­
ważnie w rękach osób obcych 
narodowościowo i rasowo.

Zresztą nistyłko o to idzie
— przsdawszystk em dyżury psń 
s Czerw. Krzyża miałyby ca 
celo opiekę moralną nad cho 
rym i racnym żołnierzem, do 
starczanie mu lektury, załatwia­
nie korespondenci!, *łowsm 
słodzenie jego ciężkiej doli.

Nie rzucamy podejrzeń na 
nikegr, ale takie odrzucenie 
wtzelkiej pomocy, takie zamyka 
nie brem i okiemc przed okiem 
spoiscseńttwa jest—conajmniej.. 
diiwne.

Tek serno niekorzystnie ros- 
sirzygnięto sprawę kandydatek 
na san tarjnszki. I tym posts 
wiono za warunek prscę cało 
dzienną, nie dając utrsymania. 
W obecnych czasacb, gdy keż- 
d e niemal osoba dorosłe, musi 
same zarabiać na życie, ileż 
może znaleźć aię osób, które 
by mogły cały swój czas ofia­
rować bezinteresownie, mając 
akądinąd zapswn one utrzyma- 
n *? Tu jadnsk jaszcze jest pa­
wn* racje, służba zdrowia w y­
maga wyszkolenia, lepiej więc 
o>oie| oiób, a umitj;tnycb, ale 
dlaczego postawiono ten eam 
warunek nawet i osobom pra­
cującym na stacji posiłkowej, 
na punkcie zbornym (t. z w. ba 
raki sanacyjne)? Tam gdzie po­
trzeba jak najwięcej rąk, aby 
chory, znękany diugą podróżą, 
w której, nierzadko cisrpi bra­
ki, był prsedcwazystkiem szyb­
ko obsłużony, tam utrudniać 
dostęp ludziom dobrej woli? Tu 
|uż potrzeba jakiejś „ftebowoś- 
ci* zupełnie w grę nie wchodzi. 
A co będzie, gdy nadsjda więk­
sze transporty rannych? Czy 
jakieś kilka osób może podołać 
temu zadaniu, trwając na swem 
posterunku po kilkanaście go 
dzin? Ssmi p p. lekarze okre­
ślili zafęcie się tą *tac|ą, jako 
najpilniejszą sprawą, żądali do- 
ktarczenia herbaty, win, czeko­
lady, cbleba i t. p., a zatem, 
społeczeństwo — ma znowu do­
starczać i znowu nie wiedzieć, 
co z tem uczyniono?

Trudno przypuszczać, w 
siódmym roku wojny, brak so- 
rjentowaais aię w tem sfsr de­
cydujących, ciężej jeszcze #n- 
conować złą , wole, k óra tak 
boleśnie musiałab r się odbić na 
doli najnieszczęśliwszych.

K. B,

|Vlała uwaga.
Mole s .b ie  b je  w śród ź jd ó w  w iela 

porządnych In d ii  i pewno aa, b io rąc  je d ­
nak ns ogół żydostw o a  nsa, w o s ta tn ic h  
czasach  m ioliśm y nź nad to  dow odów  sym- 
pa tji tych  „o b y w ate li"  dla bolszew ików  
K ró tk o  m ów iąc, popełn ili żydzi szereg  
św iństw  i haniebnych czynów . Odpowie 
dzie ln o ść  za to  spada na ca łą  masą ty  
dow aką, zw łaszcza zaś ty o h  odłam ów , 
k tó r e  najw yraźniej w ypow iedziały s ię  za 
Trockim . Oto d laczego lu d n o ść  z tak ą  
n iech ęc ią  w idzi lek a rzy  żydów w szp i­
ta la c h , mało n ie c h ą c ią ..

P raw da, naocznie p rzekonyw aliśm y 
sią , w szp ita lach  ew aknow atyek  a zn a j­
d u jący ch  siy w Aosnowcn, gdzie je s t 
w ie lu  lekarzy  żydów, p ann je  aa  p ierw szy  
rz n t oka porządek, p raw da, że chorzy, 
zap jty w an i przez nas w szp ita lu  sa  Sa­
tu rn ie , nie w yrsakali ani na obejście, ani 
na opiekę— rzeczy to jednak zaaadaiczo  
nie zm ien ia . O rół nie j e s t  zadowolony z 
tego , żs sz p ita le  w ojskow e są  zażydzo- 
ne. a oheć nas zapew niali lekarze —  P o­
lacy , pracnjąoy a lekarzam i-żydam i w tyoh  
sz p ita la ch , że lekarze  żydzi są  nadzw y­
czaj pracow ici, że w yjątkow o są  oddani 
chorym , że po lity k i żadnej n ie upraw iają , 
że dbają w ielce o szp ita le  —  rzeczy to 
n ie zm ienia i  n iechęci ogółu m iejscow e­
go nie osłabia . Tą n iechąć potęguje 
jeszcze  ale u regu low anie n ależy te  spraw y 
sto su n k u  ogółu do ew akuow anych szp i­
ta li. W iadomem je s t ,  że na tem  tlefby ło  
szereg  uieporozum ieć. VT sz c z e g ó ły  ty c h  
nieporozum ień w chodzić nic będziem y. 
Taroia są. Należy je  usunąć, inaczej 
w zras ta  tylko niezadow olenie, że akcja  
społeczna dla rannego żo łn ie rza  j e s t  n- 
trudn iona . poniew aż niem a należy tej 
styczn o śc i m iedzy społeczeństw em  c h ę t­
ne® do o fiar, a zarządam i sz p ita li.

m.

Kronika.
— Do obyw ateli m. Sos­

nowca! O ganlzacja St<ażyO> 
brwatelsklsl m, Słsnowcn mu­
si bać ukończoną w dalach nał- 
dliźisych. Way wam wszystkich 
mężczyzn wolaych od powin­
ności wojskowej, a odpowiada- 
iących poniżaj podanym waran* 
kom do aiezwłoccusgo stawie- 
nfa'j aię w biurze za-isgowym 
Straży Obywatslakiej w celu 
zapisania się do kadrów Strs- 
ż*. Warunki przy Jęcia: 1) Oby­
watelstwo polskie. 2) nieskazi­
telna przssdość, 3) wiek od 
lat 16-tn do 60-ciu, 4) zdrowa 
budowa c-ał*. 5) znaiomość ję ­
zyka polskiego w słowie ł piś­
mie i umi*|etaość liczenia. Zgło­
szenia do Straży przyjmują co­
dziennie między godz. 5 ta a 7 
pe południu następujące biura 
■•clagjw*: Komisariat I-izy
jModrzejów), Rynek dom Tow, 
H Renzrd. II-gi (Śródmieście) 
ul. Warszawska 6, III-ci (Rtary- 
■osnowlec), ul. Piłsudskiego 
(Starocosnowiecka) 58 I p. IV-ty 
(Sielca), ni. Sielecka 16, parter 
V-ty (Pogoń), ul. Zytaia 20, dom 
Szklarskiego. Posterunek Mile-
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Od 13 do 29 sierpsis 1920 r.

„D w a ś w ia ty ”
piękny dramat wykaaany przez artystów duńskich ze sławą Kopenhagi 

H a rry m  W aldenem .
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Od 24 do 30 sierp n !a  1920 r.

„Zensto Henryko f le ir r
I I -g i  epizod S erji .T a jem n ic zy  su tobus" d ram at a trak cy jn y  w 4 oz. ze 
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wic* Kopalni* W iktor, Bioro Inż, 
Pawłaowskiego.

W ęg rzy n o w sk i
Komendant S. G. w Sosnowcu.

— Liga a k a d e m ic k a  Obro­
ny państw a uprasza w dalszym 
dago kolegów akademików 
wojskowych o zgłaszani* twych 
przydziałów atalych z podaniem 
liczby poczty polowel do Se 
kretarjatn  Ligi (Uniweraytat 
Bratnia Pomoc W srazawa)

— B ra k  nau czy c ie li n ie  
będ z ie . Dowiadujemy ai«, t a  
woitkowe władne zwalniaj* ze 
•in iby  w w cjikn w tzyttk ich  
nauczyciel) przyjętych do woj­
aka czy to jako oclotnikow, 
czy taft z poborn, W Kislcacb 
zwolniono nauczycieli w zaaziy 
piątek!

—J O chotn icy  .'z m usu . Po 
niewaft wielu jeat zagrożonych 
powolanitm  do wojaka z pc- 
boiu, a według ostatniego de­
kretu R. O. P. na instytucje w 
których cl aloftą nakłada aię 
obowiązek pow ainych świad­
czeń na r**cz rodzin wstępują 
cych do armji, jako ochotnicy, 
przeto panowie w warunkach 
tych m ajdający alf, tylko dlate­
go zgłaszają aię nadal jako c- 
chotcioy,

— P o św ięcen ie  sk ła d n ic y  
K ó łk a  R oln iczego  w  S trz e ­
m ieszycach . Dnia 22 b cc. w 
Strzemieszycach W. odbyło aię 
poświecenia Składnicy Kółka 
Rolniczego przy udziale 78 
członków licznych go*c'. Poi 
wlącenłe dokona! ka. Fr. S ta­
szkiewicz proboazcz miejscowy 
Po poświęcenia przemówił na 
temat stworzenia przy o d b u ­
dowie Ojczyzny polskiego han­
dlu, która to placówka dotąd 
prawie, fte aft trzy czwarte w 
ftydowakich rękach aię znajduje 
Naatepoi* przemawiał delegat 
Kółek Rolniczych p. Karcz na 
tem at niesienia pomocy Sprawie 
plebiscytu na Górnym Śląsku 
P rzeuów ienia powyfteze jako 
agitacyln* daiy rezultat ten, fte 
zabrano z ofiar na żołnierza pol­
skiego 485 mk oraz na plebis­
cyt 692 mk Również zapisało 
aię 6 oaób do s*kc|i agitacyjne! 
przy komitacie Obrony Państwa 
oraz kilku oaób do Straży Oby* 
watalikiej w dalszym ciągu po 
toczyły aię obrady w sprawie 
powiększenia udziałów w sekcji 
handlowej Kółka Rolniczego 
na czem uroczystość zakończono

— K om uniści n ie  śp ią . Pod­
czas poboru woiskowego w 
dniach 19-20-21. bież. sierpni 
komuniści w Dąbrowie Górni a 
czaj za pośrednictwem swych 
towarzyszek, usiłowali w pobli­
żu miejsca poboru i podczas 
przysięgi rekrutów  w kościele 
wywoływać burdy 1 dem onstra­
cja* * głównie przeszkodzić 
przysiędze. Usiłowanie pokrew­
nych Trockiemu duchem nie 
wywołały nic poważniejszego, 
gdyż wszyscy rekruci wiedzą 
do czego ich alę wzywa, oraz 
że gdyby nie poazli, czekają ich 
kajdany niewoli czerwonego 
cara- W każdym jednak razi* i 
te objawy, jakie dawało się za­
uważyć, azczególnie piski i ha­
łasy histerycąek komunłstek ule 
powinny były mieć miejsca. N a­
leżało policji temu zawczasu za 
pob itdz  i kto wie, czy pozosta­
wianie w  domu słynnej pani Li­
gie ckiej nie wystarczyłoby do 
zachowania ciszy 1 spokoju.

W  sobotę czyli 21 b. m. po ­
licja dała już baczność na w t- 
lęasjace się osobistości i do eks­
cesów Jak w dwa dni poprzed­
nio ni* dochodziło już.

— Sam obójstw o. Na pod­
w órzu ;dom u nr 31 przy ulicy 
Czeladzkiej onegdaj w nocy za 
a trzebi się z rewolweru Fr. 
Buchacz, będąc w stanie n ie­
trzeźw ym . Narazi* prayesyna 
samobójstwa niewiadoma. Sleds- 
tsro w teku.

— O k ra d a n ie  m iejakłaj p ie  
k a rn i. Na skutek doniesienia 
majstra piekarni miejskiej p. 
Siecis rki policja pociągnęła do 
odpowiedzialności kryminalnej

pracowników piekarskich: Kosz- 
wldę i Clsśluka, z których pierw­
szy, w nocy wszedł oknem do 
piekarni w majn r. b. i wyniósł 
stam tąd 6 bochenków cblsba i 
tłomacząc się na sądzie że zabrał 
je dla siebie i kolegi ni* z za­
miarem akradzsnia, lecz z za ­
miarem zapłacenia aa niego i 
dostarczeni* kuponów. Podał 
przy tern, ż* majster 
Siecierka oskarżył go przed 
policją przaz złość za to, że 
podał do Naczelnika Miejskiego 
W y d iitłu  Aprowizacyjnego pi­
semną skargę, iż tenże Siecier­
ka wykradał cblsb i sprzedawał 
po 90 marek bochenek wten­
czas, kiedy na kartki kosztował 
on 12 marek, i Wielu te t  odcho­
dziło od okienka z kwitkiem po 
informacji, fte cblsba już niema 
Obrońca oskarżonego domegał 
się odroczenia rozprawy i prze 
slecbania Naczelnika W ydziału 
A prowitacylnego w charakterze 
świadka co też Sąd uw iględ 
nil.

— P ie k a rz  oszust, Pewien 
piekarz w Dąbrowie tak wspa 
o isle  manipulował mąką emery- 
kań ką. powierzoną mu do wy- 
pisku cblsba dla pewnej insty 
tocji że zawsze w stanie jest 
sprzedać sporo bułek i, chltba 
po paskarskiej ceni* dla siebie 
a robi to w prostu sposób: wy­
pieka cblsb a nie do wagą.

Ta droga praktykow aną w i­
docznie jest przez wielu innych 
piekarzy, kupujących kamienic* 
a piekarz o którym mowa na 
wstępie zbogeciwszy się również 
w krótkim  czasie, ni* ma po­
trzeby obawiać się wyroku z* 
oszustwo, gdyż niedawno Sąc i 
skazał piekarza tylko na grty 
wnę 100 m arek za tc, fte w > 
wypiekanym przez niego chi* 
bi* zauważano brak wagi.

— A resz to w an ia  Policja śls- , 
dcza oaadzila pod kluczem Mo 
szka Szmitta za usiłowanie u- 
cieczki zagranicę przed Dobo­
rem wojskowym, Józefa Urga 
e ra  oskarżonego o podpalenie 
stodoły, Wojciecha Sssfrugę za 
kupno kradzionych koai, Chaima 
Nowaka za pośrednictwo przy 
kupni* kradzionych koni. oraz 
Izaaka Gutmana za szerzenie 
agitacji przeciw ustrojowi p ań ­
stwa polskiego.

— Z tea tru . Dziś .M azepa" 
ostatnie przedstawieni* plabis 
cytowe.

Ju tro  i pojutrze trupa n a ­
szego teatru  komediowego daj* 
pożegnalne przedstaw ianie w 
Dąbrowie, W piątek .C iotka 
Karola”, która wdziękiem swym 
humorem i niezwykłym tem pe­
ramentem w wykonaniu p. Wi- 
niaezkiewicza łączni* z naszym 
wybornem zespołem zaintereso­
wała tak dalece publiczni ść 
iż na niedzielnem przedstaw ie­
niu zabrakło biletów, spodzie­
wamy aię takiego sukcesu I w 
Dąbrowie. W sobotę pełna bu 
moru krotechwłla swojska M. 
Bałuckiego .K lub Kawalerów" 
której wartości dowodzi fakt 
wystawienia jej w obecnym 
czasie przez wszystkie prawie 
sceny polskie.

W poniedziałek 30 b. m 
pierwszy raz W Zagłębiu .O n  
chce się zabić” z francuskiego.

Z Będzina.

N adużycia  i k r a d z ie ż  w  
u rzę d z ie  p o cz to w y m .

Od kilku dni głośno tu  m ó­
wią o wykrytych nadużyciach 
w tutejszym urzędzie poczto­
wymi W ykrycie nadużyć nale­
ży zaw dzięczać tutejszem u ko­
misarzowi polłcj*, p. Męczy ńs- 
kiemtr. Aresztowano dotąd 3 
urzędników i 2 gońców. P rz e ­
prowadzona rewizja w ich 
mieszkaniach dala niezbite, do­
wody winy, ponieważ znalezio­
no wiele rzeczy, pochodzących 
z kradzieży przesyłek poczto­
wych. Kradziono wszystko co 
się dało, oprócz pieniędzy w

dolarach am eryktńikich  różne 
materiały, pastę do obuwis,' 
guziki ftywneść i t. d.

Dotychczas ustalono wartość 
skradzionych rzeczy na sumę 
40,000 mk. Oskarfteai częścio 
wo przyznają się do kradzieży 
a na swoje usprawiedliwienie 
podają, fte byli do kradzieży 
zmuszeni tern że otrzymywali 
niskie w ins grodzeni*. Da 

"tych kradzieży ośmieliło ich i 
to również że jak wiadomo, 
poczta nie odpowiada obecnie 
za całość przesyłek.

W iele osób jest poszkodo­
wanych. Dalsze zgłoszenia 
poszkodowanych napływała 
bpraw a ta zatabsa  coraz szer­
sze kręgi i prawdopodobnie 
nastąpią jeszcze dalsze areszto 
wania paserów, którzy kupowa­
li przedmioty skradzione przez 
urzędników i gcńców z prze­
syłek. adresowanych na imię 
mieszkańców miast# Będzina. 
Zapytany naczelnik urzędu 
pocztowegr, cay mu było wia­
domo tych kradzieżach, miał 
odrzec, że od dłuższego czasu 
o tern wiedział, ale że nie mógł 
wyśledzić sprawców kredzie 
ży.

Ma tu niebawem zjechać 
specjalna komisja rewizyjna z 
krakowskiego okręgowego u- 
rzędn pocztowego, celem doko­
nania szczegółowej rewizji czyn 
ności urzędu.

1 0  p r z y k a z a ń
dla przemysłowców i rzem ie­

ślników

Z Saturna.

W dnia 11 sierp ira  b. r opuścił n»- 
(Z» kopsnię .żegnany i  prawdziwym żelem, 
p. Józef Karnej, długoletni urzędnik To 
w arzjatw a, górniczo przemysłowego. Sz­
tu m '.

Czyny pojedynczych obywateli, ich 
izlachetna wytrwała praca, to przyszła 
potęga narodu i dla tego oddawać cześć 
ludziom aasłutonym je s t powinnością apo 
łeozeóstwa Tym naktiem  powodowani u 
rsędnicy Tawarz i stora Saturn, w coin 
uczczenia na pożagnania zacnego kolegi 
i niepospolitego działteza społecznego, 
u teo rzy li dsieaięcio tjiięczny fundusz aty, 
pnedjaloy. Jogo imienia oa którego procen­
ty będą wypłacane jako stypendjnm słu 
chaosem wyższyoh zakładów naukowych, 
dzieciom niezamożnych pracowników To 
warzyttw a Saturn. B J.

1) Chcesz mieć powodzenie, to miej 
charakter, bądź panem ponad wszelkie 
żądze i pożądliwości.

2) Strzeż się długiego snu, za wielu 
rozrywek, zabaw i każdego niepotrzebnego 
wydatku, zachowaj sobie dobre zdrowie,

3) Bądź w małej i najmniejszej rze­
czy staranny, bo co wogóle się opłaca, zro­
bić to też się opłaca by było dobrze zrobioue

4) U i.j dokładną znajomość wszel­
kich  drobnostek w tym in teresie i  strzeż 
ich jak  najdokładniej

6) Załatwiaj szybko i  pewnie wszelkie 
interesa.

6) Odpoczynku szukaj sobie w w iarę 
twej pracy. W niedzielę odpoczywaj,

7) Miej wytrzymałość, bo co ci się 
dziś nie uda, to  uda się za rok, za 5 lub 
za 10 lat

8) Bądź bardzo ostrożny w wyborze 
twych ludzi, pokeź im stateczność i przy-
.  /  rja z i

9) Zachowaj się wobec każdego tak , 
jak  gdyby ou się kiedy przydać mógł. Csyń 
to nie z obrachowaniem, lecz bezintere­
sownie z przyjemnością, życzliwością.

10) Uiej za los swój eel na oku, nie 
zatrzymuj się pobocznemi rzeczam i, omi­
jaj nieużytecznych plotek.

OFI ARY
Na żołnierza do dyspozycji

Koln Polek w Sosnowcu.
1170 Aleksandra i Lucjan Koindzcy 

zam iast v ienca na trum nę ś. p. d-ra 
Andrzeja M<elęckiege, mk. 500 papier.

Na plebiscyt.
1157 Rybak z Ameryki mk. 200 

papier.

Na Chrześcijańskie ,Two.
Dobroczynności.

1158 Rybak z Ameryki 2.20 mk. 75
fen

. Na Czerwony Krzyż.
1169. Mar ja Piątkow ska mk. 15.
1 53 Sołtysikowie zam iast wieńca 

na grób ś. p, Bronisława Leszczyńskiego 
mk. 100 papier.

Na arm ię ochotniczą.
404 Roman Brzozowski za pośred­

nictwem M agistratu 15 kul karab. pełnych 
kula pusta 1 gilza.

406 Leon Oleksiak za pośrednictwem  
M agistratu 19 kuł karab. pełnych.

404 Bezimiennie 1 bagnet z poch­
wą.

1154 Bezimiennie 3 rb . 30 kop srebr. 
bilonem 1 mk. srebr. 35 kop miedz.

107 Jan  Bednarek 1 g ranat ręczny. 
1159 Zebrane podczas wyścigów na 

szosie około W alcowni Milowica na arm- 
ję oebo niezą

Wł. Bogdaszewski 10 mk H. Kaehel 
5 mk. A. Neubauerowic 21 mk. H. M. Z. 
J .  Nenbauerówny 30 mk. Wilimowskl 5 
mk. H. Bogdaszewski 10 mk J . Rudzcy 
10 mk. P. Figiel 5 mk. W. Kw<s 5 mk. 
F Klimaszewski 5 mk. W. Dybowski 20  
mk. W. Fronio 7 mk. W. P a tera  5 mk. 
S t, Staóherski 5 mk. A. Kołodziejczyk 10 
mk. Kamizela 20 mk J. Twardoń 10 mk. 
Koanba 5 mk.

M. Kapuściński lOmk. R. Jeziorski 5 mk. 
Iwański 5 mk Ed. Leobler 2 mk Raiem 
210 mk.

Lista Fabrtk  i Zakładów Technics 
nych, które wpłaoiły dobrowolną składkę 
na dobro Uadrowieńoów Wojsk Polskich 
w Sosnowou do B aD k n  Handlowego

Fabryka Armatur St. Krtupe 5000 mk. 
Oslewnia Żelaza J .  Chrzanowski 5000

mk.
Kotlarnia Szafruga 100O mk. 
Drnkarnia Martyskowaki i Nowak 

2000 mk.
Zakład pilnikarski Lewak 1200 E. Sta- 

chsrsk i 1000 mk.
Knrjer Zagłębia 1003 mk. 
Towarzystwo .W ir ’ 3000 mk. 
Odlewnia Matbei 3500 mk. 
Towarzystwo .S iła*  5000 mk. 
Odlewnia Cieślik i Fularaki 3000 mk. 

i Kotlarnia J ó z tf  Kubalka 4000 mk 
Towarzystwo .M iedziankit* 10000

mk.
Piekarnia Psuckera 500 mk.
Zakład Elektrotechniczny Ochocki 

1000 mk
Drukarnia .Iskry*  2700 mk.
Głos Praoy 2300 mk.
Marustewaki i Pędzich 2500 mk, 
Bracia Łagan 300 mk.
Fabryka Wód Hinsra'nyeh Goebel 200,)

mk.
B cia Święciccy Zakł. Mechaniczny 

1000 mk.
Baran i Edelman Fabr, Rowerów 500

mk.
Fabryka Smarów Andryszewaki 2000

mk.
Kotlarnia Ludwik P ią tkow ski 2500

mk.
Fabryka Blacharska Jan Gross 1500

mk.
Antoni Albiński i S  ka 5000 mk. 
Polskie Twa. Handlowe, oddział w 

Sosnowcu 500 mk.
W Federman złożył 40 kaw. mydła. 
Sosu. Pończoszirnia 10 tu ż , skarpę

tek.
F a b r  Pończoch SosnowiczankalO tuz, 

skarpetek.'
Towarzystwo Metallporoelana 3000

mk.
Łańonoki i Syn Fabr. Manometrów 

2000 mk
Papiernia Lampraobta 8000 mk. 
Wieczorek Felicjan oegielaia parowa 

300 0  mk.
Razem Marek 82000.

Państwowa Szkoła Średnia
Techniczna Kolejowa « Sosnowcu

Ogłasza, że egzaminy na kurs pierwszy i wstępny 
rozpoczną się w dniu I w r z e ś n ia  b. r. o go­
dzinie 9 zrana w lokalu Szkoły miejskiej przy 

ulicy Zygmunta.
P o c z ą te k  le k c ji 9  w r z e ś n io  r . b.

Zapisu są przyjmowane codziennie od godz. 9-ej 
do godz. 12 w biurze Inspektoratu Szkolnego 

ul, Małachowskiego Nr. 22.
1897 DYREKTOR

M ieczysław  Cimoszko.

Zarezerwowane
j Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK”
w Dąbrowie Górniczej.

51S

IIIT K I p0” 1” * J?C U  I m ięłaś, ż» ty l­
ko Lanolinowy pnder 

dla d iiec i

„Puder Dzidzi"
i  m atką Kogutek 

natychm iast nsnwa oprisłożd i saesor- 
wionionie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa 

oprsedaż na Zagłębia,

« Skład. ApL M. Jag le lło w iw , 
S o s e o w ie c .  _ _

KTO CHCE H I
otrzymywać regularnie najwcześniejsze wiadomości 
— z frontu musi abonować i kupować pisma —

“ po cenach oryginalnych tylko  -
w  Biurze Dzienników i Ogłoszeń

Józefa HIawskiego
w  Sosnow cu ul. 8-go Maja JNs 4,

vis a vis dworca Wiedeńskiego.

X
X
X
X
X
X
X
XI*X
X
*X
X

loooffooofOfiiiHiiiiiMowtni’ nnęj

ĘmEEnh

M Y D Ł O  z zawartością 67 proc. tłuszczu
(ze  zn ak iem  J . C w eigenhalt)

sprnedajo hurtowo w ilośoiach ograniasonyeb odnośnymi rozporządzeniami n ą d n  
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J .  C W E IG E N H A F T  S o sn o w iec , T arg o w a  N r. 7 a,
UWAGA: Wobea podsiywania aię pod moją firmę, żądajcie mydła tylko 10 makiem

J. 0WEIGENHAFTA. 820

mmm
Państwowy Urząd Pośr adni- 

ctw» Pracy
ul Piłsudskiego Nr. , 16 poleca służbę 
domową, rz« mieólnl ów, a takto nie­
wykwalifikowanych robotników i ro ­
botnice, kandydatów do terminu, oran 
rutynowanych biuralistów, biuralistki 
maszynistki, techników p. Pośredni­
ctwo bezpłatne. 683

Do sprzedania
o k n o  w y staw o w e fu try n a  z okienici
n  1 • r  1 O  A 4  CB ęd ziń sk a  8 m. 4. 138

Potrzebny czeladnik
rzeźn iczy  do  rą b a n ia  m ięsa . W ia d o ­
m ość S o sn o w iec  P iłsudsk iego  50  W o ja n

222^— — — —
Pokój um eblow any

poszukiw any . O fe rty  d o  R edakoji p o d  
.U P *  1400

M ożna już zam aw iać
p a p ę  1 sm ołę  d a ch o w ą  dla s to w  arzy- 
szonych  w łaśc ic ie li n ie ru ch o m  ości S ta - 
ro so sn o w le  ck a  n r. 10.  1 3 9 6 _

Zginęła portmonetka
z p ien ięd zm i i p a sz p o rt w y d . p rzez  
m ag is tr . m. S o sn o w ca  n a  imię A n to ­
n in y  K użak . Ł ask aw y  zn alazca  raczy  

zw rócić  do  A d m in is tr. „K urjera*  1399

Wydawcy) Spółka W ydawnicza „Karier Zagłębia*. Tlccxeia®aSp<Mkl W y d a w ie .  „ K u n ,  Z a g f ." fte --akta-. j A s s t  Madejowa*!.


